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S p r a w i e d l i w o ś ć  w  P e r s y  i.
Jak jnż Szan. Czytelnikom z poprzednich ar­

tykułów wiadomo, sytuacya w Persyi nie zmieniła 
sią zupełnie na lepsze. Zwyciąski dowódca rewo- 
lucyonistów Sattar Khan zagarnął w swoje rące 
władzą w okolicy Tebris, a miejscowa ludność pod­
daje sią bez zastrzeżeń jego rozkazom. Wojska 
wierne szachowi, poniosły kukakroć kląską w wal­
ce z rewolucyonistami, nie kwapią sią też wcale 
do nowych kroków zaczepnych. Jak silnie ugrun­
tował Sattar Khan swą władzą, najlepszym dowo­
dem, iż mianuje on już swoich gubernatorów. Nie­
dawno zamianował przybyłego do Tebris uczestni­
ka obrony medżilisu, Seiduka Memalyka guberna­
torem Marandy.

Niezadowolenie ludności ma główne źródło w 
niestanowczości szacha, który raz znosi konstytu- 
cyą, to znowu ją przywraca. Aby zadowolić choć 
w cząści opinią publiczną zdecydował sią szach 
nareszcie Da utworzenie Rady państwowej z gło­
sem doradczym, złożonej z 32 duchownych i nota­
blów a 18 kupców. Wszyscy członkowie są mia­
nowani przez szacha.

Nowa Rada ma władzą prawodawczą a zara­
zem prawo kontroli nad poszczególnemi gałąziami 
administracyi, która w Persyi, szczególniej w obe­
cnych czasach bardzo szwankuje. Wszystkie u- 
chwały muszą być zatwierdzone przez szacha, aby 
uzyskały moc prawną. Owa Rada jest też najwyż­
szym trybunałem sprawiedliwości, do którego mo­
gą sią odwoływać skazani, jeśli uważają sią za 
niesłusznie zasądzonych. Rekurs taki niewiele 
pomaga. Sprawiedliwość perska wymierza obecnie 
bardzo surowe kary na przestępców, głównie na 
rewolucyonistów, aby w ten sposób położyć kres 
szerzącemu sią ruchowi rewolucyjnemu, dziąki któ­
remu najpiękniejsze prowincye przedstawiają obraz
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grozą przejmującego zniszczenia. Kara śmierci jest 
na porządku dziennym, a wykonywaną bywa pu­
blicznie zaraz po ogłoszeniu wyroku, aby dać przy­
kład odstraszający.

Ze zwyczajów ludu ' "  .  .
Święta Bożego Narodzenia chociaż wypadają 

w zimie, a wiąc w porze roku, która działa przy­
gnębiająco na usposobienie człowieka, mają jednak 
bardzo wesoły charakter. Połączonych jest z nie­
mi, szczególniej u narodów słowiańskich, wiele 
tradycyjnych obchodów, zaczynając od wilii a koń­
cząc na szopce, toruniu, gwieździe itd.

Rycina nasza ilustruje właśnie jeden z takich 
zwyczajów ludu małoruskiego. Mianowicie przed­
stawia ona gromadką chłopców wiejskich z okolic 
Kijowa, którzy, poprzebierawszy sią w fantasty­
czne, niby wojskowe stroje, chodzą od domu d̂  
domu z bogato wyrobioną gwiazdą i śpiewają przy­
tem odpowiednie pieśni świątalne.

Nowi wiceprezydenci Rady państwa Znany socyalista 
Engelbert Pernerstorfer, wybrany obecnie wiceprezydentem Izby

Naturalnie, że gospodarze i gospodynie, zaszczy­
ceni odwiedzinami takiej wesołej drużyny, nie 
szczędzą jej datków w naturze, do których przy- 
łący sią czasem jakaś kopiejka. W ten sposób 
wybierane datki dzielą sią później między domo­
rosłych artystów, sowicie nieraz opłaconych za 
swe trudy i wydatki, połączone ze sprawieniem 
niewybrednych kostyumów.
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